
gatów  <na W alny  Zjazd ao gfe&;«„ania tym 
postulatem .

Jeżeli Szanow na R edakcja zechce działać w 
lym k ierunku , i p rzygo tu je  g runt należycie, nie 
w ątpię ,iż rzecz cała się uda.

Tadeusz Skorunski
Riecz woj. Krasowskie: Pow ołując sie na 

ośw iadczenie ogłoszone w  ,.Em erycie" — złożone 
w zeszłym roku członKom Stałej D eiegach Pol­
skach Zrzeszeń Em erytalnych, iz zaw ieszenie mo- 
cv obow iązującej art. 6 u staw y  em erytalnej jest 
tv!ko tvm czasow e i że no zaszeregow aniu eme- 
rv tów  do poszczególnych grun uposażeń, co na­
stanie m iało w  najbliższych kilku m iesiącach, moc 

■tego artyku łu  zostanie przyw rócona zaDviuiemv 
Szanowna Redakcje, dlaczego n ie  uDomma się 
o dotrzym anie pow yższego przyrzeczenia?

D ekret zaw ieszający moc art. 6 u staw y em e­
rytalnej w ydany został dnia 10 grudnia 1946 r.,

Od czasu tego  w ydania m m ąt już rok, o przesze­
regow aniu nic nie słychać, żaden em eryt nie 
otrzym ał dio dziś dekretu  o przeszeregow aniu, nie 
słychać również o co fn ięńu  zaw ieszenia art. 6 
ustaw y em erytalnej.

Słusznie mówi się u nas: „Emerytów łudzi sic 
obietnicami', czy tak ie  łudzenie jest celowe? 
Przecież życie em eryta  iesl co dnia trućrie isze , 
łudzim y się i czekam y. M oże Szanowna Redakcja 
da chociaż krótkie w yjaśnienie, jak  długo mamy 
się łudzić i czekać? Dlaczego Zarząd Związku nie 
w yjedna audiencji u  Ob. Premiera, o k tórym  tyle 
dobrych rzeczy sie słyszy, jako że jest nrzysteDny, 
każdego w ysłucha i co może to zrobi, co nrzy 
rzeknie, to  dotrzym a. Prosim y o odpowiedź-

Odpowiedź dam y w następnym  num erze.
\ „ Redakcja.

Odpowiedzi Redukcji
Sr Stachowiak: SDrawę zaonatrzenia em ery­

talnego dla wdowy, k tó ra  w yszła zamaż za  em e­
ry ta  Donaszaliśmy w yczeroujaco  w  num erze 20 
,,Em ervta" z dnia 15 października 1947 roku.

Jeżeli żądanie przyznania uensji wdow iej lub 
sierocei nie zostało zgłoszone w  cfagu jednego 
roku od dnia śm ierci m ęża wzgl. ojca lub matki, 
należy  pensie wdow ia wzgl. sieroca przyznać od 
pierw szego dnia m ie c ac a  po dniu zgłoszenia.

Jeżeli w dow a wstęDuiac nonow nie w  związek 
m ałżeński otrzym ała jednorazow a odrraw ę, r ie  
może ona rościć sobia nretensii do dalszego po­
b ieran ia  em ery tu ry  naństw ow ej na w ypadek  po ­
now nego owdowienia.

P. Je leńsk i: W yrok  Na i wyższego T rybunału  
A^rni,-:s tracviuego z dnia 23 m arca 1936 L. rej. 
7393/32 fZb. Urz. 1936 poz. 1164 Al stanow i co 
nastenuie: „W znow ienie postępow ania d o  up ra ­
w om ocnieniu s ;e orzeczenia w  spraw ie em ery 
ta lne i-m ożna  dom agać się no mvśl:i art 95 roz­
porządzenia z roku  1928 poz. 241 Dz U. o poste, 
pow aniu adm inistracyjnym  jedynie, gdvbv w yszły 
na iaw istotne dla soraw v now e okoliczności fak­
tyczne któke is tn ia ły  fulż nrzv  w ydaniu tego 
orzeczenia 'lub now e środki dowodow e o< ile 
okoliczności te i środki nie bv ły  w  toku postę ­
pow ania a.dm,:n istracv inego  znane w ładzy roz- 
strzyaaiacej i m'e m ogły być w ów czas nrzez 
oskarżonego bez iego w inv pow ołane, Powołanm 
sie skarżącego n a  znow elizow anie ustaw y em e­
ry talne i z r. 1923 ustaw a z r. 1931 p o z . 170 Dz. U. 
k tó re  nastao iło  10 /.em erytow aniu nie stanow i 
fpcjo rodzaju now ej okoliczności iuż z tego1 w zglę­
du. że unrawnieni-a em erytalne funkcionarni- 
S7,ów państw ow ych pow inny bvć ocem ane wedłuo 
Przenisów em erytalnych obow iązujących w chwili 
rozw iązania stosunku służbowego z danym  fun­
kcjonariuszem ".

Pnosimy no Uvvażrym przeczytan iu  tr-owvż'- 
S7e,go zasadniczego orzeczenia podać nam wszv- 
stRie now e okoliczności wzgl. dow ody  k tó re  uza­
s a d n iły  b y  w znow :enie posteocw ania.

■ P* Rozmus: Praw om ocne w yroki sadow e obo- 
^ lą z u i i  nie ty lko  s trony, lecz j w szystkie wła- 
^  sądow e i adm in 'stracyjne i n ie  m ogą być

uniew ażniane ani przez w ładzę ustaw odaw cza 
ani przez w ładcę wykonaw czą fart. 38f kodeksu 
postępowanie, cywilnego z 29 listopada 1929 r., 
Dz. U staw  poz. 637). -

Prenumerator Milanówek: Zastosow aliśm y sie 
do życzenia Pana, jakkolw iek nie w ierzvm y w 
skutek. K ńkakroinie zw racaliśm y się do tej o r ­
ganizacji z ważnym i zapytaniam i, iednak msma 
nasze pozostały  bez odpowiedzi. Skierow aliśm y 
Pana do niej jako bliżej m ieszkającego aniżeli 
mv: jesteśm y bowiem  zdatna, że takie snraw y 
naileo iej załatw ia się przez osobiste zetkniecie, 

‘do którego m v nie m am v snosfobrości.’
Pan W ładysław Ledóchowicz: W  poruszonej 

śoraw ie n ie  um iem y udzielić wviaśnien.'a. Zechce 
Pan zwrócić się do Zakładu Ubezpieczeń Społe 
cznvch W arszaw a, ul. Czerniakow ska 231.

Pan Medard Stabrzyński: W  N ow ym  Sączu
istn ieje Zw-azek Em erytów  należy tam  zgłosić 
się na członka-

Pan Zarębski: O dom dla samiotnvch em erytów  
na Dolnym Śląsku w ystaraliśm y sie również, n a ­
wet. obleliśm y już w posiadanie  dzfeki przychy l­
ności Starostvza P ow .akw epo  w Sw;dnicv Referat 
O siedleńczy. Adm inistrator^ nasz ńo rzadku ie  ; 
uzupełnia na m ieiscu oraz przygotow uje na nrzv- 
ieci° pierw szych pensionanuszów  przydzie­
lony dio naszego użytkow ania dom w Bystrzycy 
Gópuei. Bliższe szczegóły poriam v osobno.

W szy stkim naszvm Sympatykom i Przyjacio­
łom dzJekuiem y serdecznie za nadesłane życzenia 
św iąteczne i now oroczne a to tak  Zrzeszeń’ im, 
iak i pojedynczym  osobom. MHo nam  b a rd-7o, 
że o nas nam ietacie. dzielicie się z nam i opłat­
kiem  i dołączacie tak ie  zyczhw e słow a z.ącJ>etv 
do w ytrw ałości w  dalszei pracy. Szczęść W am  
Boże ta k 7e w N cw vm  Roku w e w szystkich W a ­
szych zam ierzeniach.

M ielec: K orespondencji o konieczności aw an­
sow ania em erytów  w  celu ro n ra w y  ich bv tu  nie 
oałosimy, nie możemy narażać sie na koinv. S tara­
my sie o popraw ę b y tu  ale bez krotochw il. Racie 
Pana, iż em eryt st.arzeiac sie po trzebuje  z każdvra 
rokiem  lepszego odżywiania, pomocy, obsłuoi. 
cieplejszego odz’’en 'a  i obuwia, w iększych wygód
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